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moc — moc taka, jak nadchodzącego z dziejów 
hymnu „Bogarodzica*, co brzmi potężniej nad 
bój, a co aż w przyszłość dmie! Z mocą tak 
wielką głosimy Marji chwałę !! — Kochamy Mat- 
kę Boską! A mocny okrzyk ten głośniejszy jest, 
niż głosy złe: syk śmiechu i szmer bluźnierstw. 

Kochamy Matkę Boską, a tak bardzo, że my — 
to jedno serce, olbrzymie serce, płomieniejące 
miłością, bijące żywo. A jako z serca rozchodzi 
się z siłą po calym organizmie krew odżywiają- 
ca, tak my stąd rozchodząc się w najdalsze stro- 
ny Ojezyzny, krzepić będziem wszędzie życie Bo- 
że. tworzyć gorące tetna, moc. 

Kochamy Matkę Boską! Wspólny ten głos, 
zbiorową potęgą grzmiący, nadprzyrodzoną moc 
mający z Boga, poruszy może i to, co bezwła- 
dne, obudzi, co nieświadome, milczące do pieśni 
marjańskiej nastroi i bez końca, a ezęsto pona- 
wiać się będzie refren „kochamy Matkę Boską !* 

Gdy się zaś obecne obchody zakończą, każdy 
z nas z osobna poniesie stąd w omdlalą Ojezy- 
znę wonny, nieśmiertelny kwiat serca; poniesie 
płomyk w sercu na trwałą illuminację dla Naj- 
świętszej i skarby wieczystej wartości. 

Miłość ku Matce Boskiej, to Boskie natchnie- 
nie do działania”. 


Królowa Korony Polskiej! 
Misterjum Lucjana Rydla. 


Lwów w czasie Kongresu. 

W spóźnionej godzinie po skończeniu przed- 
stawienia przesyłam wam na prędce kilka szcze- 
gółów o misterjum Lucjana Rydla, które stano- 
wiło clou wielkiej akademji, urządzonej w teatrze 
przez komitet Sodalicji Marjańskich. Nazwa „mi- 
sterjum*, może niezupełnie właściwa, raczej: 
„przegląd*, — przegląd tego, co literatura pol- 
ska, ku czci Bogarodzicy wydała. A że wydała 
kwiaty tak piękne, jakimi żadna inna literatura 
poszczycić się nie może, więc nic dziwnego, że 
zebrane razem w jeden wielki hymn na cześć 
Królowej Korony Polskiej podniosłe wywarły 
wrażenie. 

Rozpoczyna prolog, który tłómaczy myśl wi- 
dowiska: Przed nami bezmierne pustkowie; nie- 
bo zasnute czarnemi, ciężkiemi chmurami. — Na 
tronie ze złomów granitowych zasiadła Pycha, 
w szkarłatny płaszcz odziana. U podnóża tronu 
płyta grobowa, a pod nią miljony ludzi żywcem 
zagrzebanych; mnóstwo rąk podnosi głaz; widać 
je, te ręce biedne, chude, okaleczone. Lecz nie 
mają siły utrzymać głazu, bo głaz gniotą Gwałt 
i Przemoc w pancerzu i kirysie. Głaz spada. — 
W koło tronu pełza Rozpacz w podartej zgrze- 
bnej koszuli. 

Rozpacz: Daremny trud. Już po was Głaz 

spadnie. 

Pomocy znikąd, nie was nie ocali. 

Tu Przemoc, Gwałt, a wy nie macie sił. 


Głos I: Nie mamy sił, Coraz ciemniej na 
dnie. 

Głos Jl: W okowach tych sto lat my już 
przetrwali. 


Odwalim grób. Dźwigniemy wszyscy wraz. 
Pycha: Przyciskaj. Tłocz. W śmiertelną 
trąć ich ciemność. 

Głosy: Dźwignijmy głaz. 

Przemoc: Wy chcecie żyć. To śmiech. 

Grobowy głaz nad wami porósł mech. 

A wy! trupy, wy upiory, 

Smiecie się dźwigać do tej pory. 

Szydzicie ze mnie. 

— Przebrzmiało imię wasze bez ech 

Na ziemskim głobie. 

Potęgi mej oparty tron 

Na waszym grobie. 

Potęgi mej oparty 

> Na waszym grobie. 

— A wj? Wy żyć jeszcze chcecie! 

*. Zagłada wam i zgon! 

I kogoż mącię wy na świecie, 

Kto w grobowej tej czeluści 

Od zatraty was uchowa ? 

Głosy: Nasza matka i Królowa 

Ludu swego nie opuści. 

Pycha: Śmierć! Smierć na was i zagłada! 

Zgnieść mi, wytępić ten chwast! 

Głos I. Marjo! Królowo z nad gwiazd... 

Pykhna: Dobić! 

Gwałt i Przemoc z wściekłością rzucają się 
na podniesiony rękami zagrzebanych głaz i przy- 
gniatają go do ziemi. 

Rozpacz: Stracone wszystko, stracone... 

Głosy: Wyrwij nas, wyrwij z otchłani, 

Wejrzyj na swoją koronę, 

Ratuj, my Twoi poddani. 

Naraz rozsuwają się czarne chmury i z nie- 
ba bije olśniewająca jasność, a wśród niej poja- 
wia się Anio! Boży. Olśniona blaskiem Pycha 
cofa się; Gwałt i Przemóc Kryją się za skały. 

A glaz erobowy party miljonami rąk zwolna 
się ponosi. Wychylają się glosy. 


tron 
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Anioł: Pani wasza, Matka miła. 
miłosierna waszej nędzy, 

Sługę swego wam zesyła. 
Zstępuje na ziemię. 

Otom zstąpił z jej rozkazu 

Na tę opłakaną ziemię. 

Na dziś, na tę jedną chwilę 

Płytę grobowego glazu 

Nad wami uchyłę. 

Odwala głaz grobowy. 

Zdjęte z ramion waszych brzemię! 

Dzisiaj dzień wytehnienia, 

Ale nie dziś koniec mąk, 

Ni ucisków i katuszy, 

Ni pokntnych prób, 

Kto odrodzi się na duszy, 

Choćby nad nim ciążył grób, 

Ten sam z więzów się wyzwoli 

I sam przemoc no proch skruszy 

I do życia sam się wskrzesza 

Z pod grobowego kamienia. 

Pani was dzisiaj krzepi i pociesza. 

Głos I. (wyszedłszy z grobu:) 

Niech słyszy Bóg i czart i wróg, 

Że jak w przeszłości dalekiej 

Tak dziś i po wszystkie wieki 

Ona w polskiej króluje koronie 

I że polska korona 

Choć krwią i łzami płynie 

Na wiek wieków złożona 

U jej najświętszych nóg. 

Anioł w czeluście grobu rzuca białą lilię i 
wskrzesza „polskie myśli, pieśni, czyny, poczęte 
na Jej usłudze“. 

Jej ku czci, wam ku pociesze 

Waszych ojców zmarłe rzesze 

Z grobu wskrzeszę. 

Polskie myśli, pieśni, czyny, 

Poczęte na jej usłudze 

Z grobu wskrzeszę. 

Z praojecami zwiążę syny, 

Polską przeszłość jasnolicą 

Z teraźniejszością bolesną 

Złączone w hufiec jedyny 

Stawię przed Bogarodzicą. 

Niechaj wskrzeszną ! 

W szeregu żywych obrazów. scen dramaty- 
cznych, deklamacji, przesuwają się teraz w po- 
rządku dziejowym te chwile, w których cześć dla 
Matki Boskiej najściślej związała się z losami | 
Polski. Wstępem najlepszym mogło być jedynie 
to hasło, które z czasów, najbardziej zamierz- 
chłych idzie w dzieje Potgki. pieśń Bogarodzica, | 
śpiewana przez husarję ia chwilę przed bitwą. 
Zniknąl ten obraz, już drugi równie piękny: — 
w kaplicy wawelskiej święty Kazimierz śpiewa 
znaną pieśń „Już od rana, rozśpiewana". a wtó- 
ruje mu w refrenach niewidzialny chór aniołów. 
Zachwyceniec. Matka Boska z ołtarza pochyla się 
ku świętemu i Dziecko mn przykłania. Dwaj a- | 
niołowie z tryptyku podają mu Jilję i palmę. — | 
Ściana w głębi po obu stronach okna rozświetla 

| 
| 


się, jaśnieje głowami i złotemi skrzydłami chóru 
anielskiego. 

Widowisko ułożone jest w ten sposób. że sce- 
ny dramatyczne i żywe obrazy przeplatają de- 
klamacje solowe, wygłaszane w strojach z danej 
epoki. I tu przyznać trzeba Rydlowi, że wybór 
zrobił świetny. Ze skarbów literatury ojczystej | 
powydobywał klejnoty, niektóre nawet zupełnie | 
już zapomniane. Zatem Klemensa Janickiego, ele- | 
gja w chorobie, tłómaczona przez Syrokomlę, s6- 
net Mikołaja Sępa Skarzyńskiego, Wespazjana 
Kochowskiego barokowa, gęsto mitologją przety- 
kana „Ucieczka Korony Polskiej do Ń. M. P.— 
Potem dwa obrazy: obrona Częstochowy i wier- 
nie według Matejki ułożone śluby Jana Kazimie- 
rza. Król odczytuje autentyczną rotę przysięgi. 
Dalej Kaspra Miaskowskiego wyjatek z elegji 
pokutnej i przytoczona poniżej oda Macieja Sar- 
biewskiego, w przekładzie Syrokomli: 

Gdy bez Dzieciny oglądam Cię Panno, 
Dziwię się Twojej urodzie : 
Zda mi się widzę jutrzenkę zaranną 
W różowych falach na wschodzie. 


Gdy zasię widzę Matkę, Pacholę : 
To księżye w północnych cieniach 

Co złotolity blask na swojem czole 
Bierze w słonecznych promieniach. 


Gdy zaś Twe Dziecię o Matko, Pani 
Tulisz rękoma do łona — 

Jasnaś jak słońce, co niebom hetmani 
W pośrodku gwiazd miljona. 


Po obrazie przedstawiającym Sobieskiego w 
Częstochowie przed odsieczą wiedeńska, wcho- 
dzimy w nowszą poezję. Z trójcy naszych wiel- 
kich poetów jest opowiadanie kaprala z sceny 
więziennej w „Dziadach“, kilkanaście strof z dzie- 
wiątej pieśni Beniowskiego i wstęp z Przedświ- 
tu. Trudno wymieniać wszystko. Pośród obrazów 
następuje teraz kilka głęboko wzruszających w 
swojej prostocie. Godzinki. Wnętrze chałupy; 
w głębi małe kwadratowe okienko. Widać przez 
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nie pierwszy brzask poranny i czerwoną smugę 
zorzy. W izbie mrok. Na ścianie rzędy obrazów, 
a wśród nich Krucyfiks i lampka czerwona. Oj- 
ciec, pod oknem siedząc. stróże kozikiem i napra- 
wia grabie. Matka podpala w piecu i garnki za- 
stawia. Córka na żarnach miele. Syn dorosły 
obsadza i nabija kosę. Maty chłopiec wchodzi 
i wychodzi krzątając się; głos jego dołatuje z sie- 
ni. albo przez okno otwarte, gdy ze skrzypie- 
niem żórawia ciągnie wodę ze studni. Wszyscy 
razem pógłosem śpiewają parę strof godzinek. 
Potem kompanje idą do Częstochowy wśród śpie- 
wów nabożnych, — na widnokręgu wyłania się 
wieża jasnogórska, wszyscy padają na kolana in- 
tonujące znaną pieśń: „Witaj jutrzenko rano po- 
wstająca*. Potem udramatyzowany szósty obraz 
z „Lituanji* Grottgera, przeplatany śpiewami. 
Nabożeństwo majowe : w zapadającym mroku wie- 
czornym dzieci wieńczą figurę. Dalej udramaty- 
zowana Sienkiewicza śmierć Podbipięty. 

Z najnowszej poezji jest wyjątek z Kaspro- 
wicza „Salve Regina*, jeden wiersz z cyklu Ko- 
nopniekiej „Madonna“, wyjątek z „Akropolis“ 
Wyspiańskiego i przepiękny sonet Kazimiery 
Zawistowskiej, przytoczony niżej : 
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O wizyo, biała wizyo! O białe konwoje 
Archaniołów, niosących w słodkiej kantylenie 
Swojej Pani dostojnej korne pozdrowienie... ! 
A Pani wszechlitosna, w rąk liliowych dwoje. 


Garnie — kwiatem rozwite — dusz wybra- 
[nych roje 
Duszy krasa, bieltchne umaja odzienie 

I słodko rozsłuchana w harf przyćmione brzmie- 
[nie 
Patrzy w rajskie ogrojce, kędy przez podwoje 
Runa jagniąt bieleją — a w jasnej dąbrowie 

Chodzą z lutnią pieśnianą biali Aniołowie 
I drogę dla Jej stopek w złote sypią palmy, 


A gdy idzie, gną harfy rozegrane w psalmy 
Gną harfy pod Jej stopy i kwiaty i blaski 
O. ave Wszechlitosna! Ave pełna łaski! 


Kończy misterium apoteoza wedł*g obrazu 
Matejki wśród śpiewu „Serdeczna Matko*... Do- 
lem niby ramy, tarcze z herbami województw 
i miast polskich; nad niemi grzbiety i głowy 
pochylonego w hołdzie i uwielbieniu tłumu, na 
który złożyły się wszystkie stany. Z boku dwóch 
husarzy ; trzymają amarantową chorągiew, którą 
wiatr rozwiewa górą, gdzie unosi się korona 
kaźmierzowska. Tłem obrazu jest wnętrze kate- 
dry: na „sedia gestatoria“ zasiadła Matka Boża, 
Królowa Korony Polskiej, z Dzieciątkiem Jezus 
na kolanach, a u jej stóp Święci polscy, św. Ja- 
cek, Kazimierz, Wojciech, Stanisław, królowa 
Jadwiga... 

Tym potężnym aktem hołdowniczym. pełnym 
światel i blasków zakończyło się to jedyne 
w swoim rodzaju widowisko. Wrażenie było:głę- 
bokie i podniosłe. Jrzygodny. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk kościelny. Dziś piątek Hieronima wyznaw- 
cy. doktora Kościoła i Zofji wdowy ;.w sobotę Remigiusza 
biskupa wyznawcy i Julji męczenniczki. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczal się 


dziś o godz. 5 minut 40. zachód przypada o godz. 5 mi- 
nut 20, długość dnia godzin 11 minut 40. 
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Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Handel „żywym towarem*. Pociągiem kolei 
wiedeńskiej wyjechało z Warszawy w zeszłym tygo- 
dniu grono żydów handlarzy, którzy wieźli „żywy 
towar“ warszawski, chcąc go wytransportować do 
lupanarów zagranicznych. Po drodze jednak, na sta- 
cji w Skierniewicach, schwytano owych „kupców“, 
jadące z nimi 4 dziewczęta, w wieku lat od 17 do 
18, odebrano i wysłano do domów rodzicielskich. 

Mylna pogłoska. Kurjer Warszawski na pod- 
stawie zasiągniętych informacyj, zaprzecza podanej 
przer prasę galicyjską wiadomości o zaręczynach cór- 
ki Henryka Sienkiewicza z p. Sobieskim. 

Rozprawa przeciw hr. Milewskiemu, oskarżo- 
nemu o zranienie Barbera w głośnej aferze p. Wło- 
dzimierskiej, odbędzie się w Wiedniu dnia 3 paź- 
dziernika. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki piszą nam: Jazda na kole zyskała 
sobie w Wieliczce w tegorocznym sezonie wcale po- 
ważne zastępy gorliwych zwolenników. Grono inicja- 
torów, zachęcone pięknym przykładem Oddziału Ko- 
larzy z Podgórza i poparte przez wydział „Sokoła“, 
postanowiło wyzyskać ten zapał: skupić rozproszone 
garstki kolarzy, pchnąć jazdę na kole na drogę ra- 
cjonalnego rozwoju, stworzyć powaźny czynnik dziel- 
nie i korzystnie współdziałający dla idei sokolej. 

Na skutek tej inicjatywy zawiązał się w tych 
dniach w łonie „Sokoła* Oddział Kolarzy, który przez 
wydział został przyjęty i uznany. Na początek wpi- 
salo się do oddzialu 18 członków, jest jednak na- 
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dzieja, że liczba ta wkrótce w dwójnasób wzrośnie. 
Do zarządu oddziału weszli druhowie: Reicher Kle- 
mens, uaczelnik; Łuk Zenon, pierwszy kapitan jazdy ; 
Ahl Konrad, sekretarz; Bajorek Antoni, skarbnik; 
Ah) Jakób, gospodarz; Kasprzycki Stefan, drugi ka- 
pitan jazdy. 

Dla zachęty członków, jako też dla utrzymania 
nadal i podniesienia ducha łączności i karności w swo- 
ich szeregach, postanowił Oddział urządzić wyścigi 
jako pierwszy inauguracyjny występ publiczny. Wy- 
ścigi te odbędą się w niedzielę 2 października na szo- 
sie wielicko-podgórskiej. Start i meta za podkopem 
kolejowym w Wieliczce; początek o godz. 2 po poł. 
Biegów ustanowiono 5, a mianowicie: 1) Bieg nowi- 
cjuszy, 5 km. (tylko dla członków Oddziału. 2) Bieg 
o mistrzostwo Oddziału, 10 km. 3) Bieg zaprzyja- 
źnionego, 7 km. 4) Bieg ogólny, 7 km. 5) Bieg po- 
cieszenia, 3 km. (dla tych, którzy w poprzednich bie- 
gach żadnęj nagrody nie zdobyli). Wpisowe do biegu 
2-go i 4-go 3 kor., do innych 2 kor. 

Spodziewamy się, że kolarze z sąsiednich gniazd 
poprą usiłowania naszego młodego Oddziałn i licznem 
zjawieniem się zamanifestują swoją dla nas życzli- 
wość. 

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Komitet budowy kościoła w Brzesku poczuwa się do 
obowiązku złożyć niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim P. T. dobrodziejom i dobrodziejkom, któ- 
rzy jakimkolwiek datkiem przyczynili się do odbn- 
dowania spalonego kościoła, prosząc zarazem o popie- 
ranie nadal tej sprawy w gronie swych krewnych 
i znajomych. 

Z winną wdzięcznością i poważaniem, za komitet 
budowy kościoła w Brzesku: ks. Jakób Oleksy, pro- 
boszcz. 

Z Płok ad Trzebinia, piszą nam: Dnia 26 bm. 
żegnała tutejsza gmina uroczyście p. Anielę Szamo- 
łowę stałą nauczycielkę w Płokach, od kilku lat gor- 
liwie, sumiennie i z wielkim pożytkiem dla dziatwy 
szkolnej pracującą, a przeniesioną przez Radę szkol- 
ną krajową do 5-klasowej szkoły męskiej w Dobro- 
milu w Galicji. Po uroczystem nabożeństwie, odpra- 
wionem w Kościele parafialnym przez ks. Antoniego 
Bodzikiewicza zarazem katechetę szkoły, na intencję 
odjeżdżającej, przy licznie zgromadzonej dziatwie i 
rodzicach tychże; podniosłą przemową, wyliczając sku- 
tki pracy kierowniczki przy tutejszej szkołe, pożegnał 
ją ks. proboszcz w imieniu dziatwy i rodziców tychże 
staropolskim: „Bóg zapłać* — życząe szczęścia i po- 
myślności na nowej posadzie w Dobromilu. Włościa- 
nie odprowadzili p. Szamołowę aż do granicy wioski, 
by i w ten sposób jeszcze okazać jej swą wdzięczność 
za skuteczną pracę W oświecaniu ich dzieci, 

Poświęcenie sztandaru. W Oświęcimiu odbyło 
się w niedzielę, dnia 25 b, m. w kościele parafjal- 
nym, poświęcenie sztandaru miejscowego stowarzysze- 
nia weteranów wojskowych. Poświęcenia dokonał pro- 
boszcz ks. Szałaśny. Po nabożeństwie odbył się po- 
chód, poczem zrobiono zdjęcie fotograficzna na tle 
klasztoru 00. Salezjanów. Po dokonanem pońwięceniu 
sztandaru wysłano telegram hołdowniczy do cesarza. 
Ureczystość zakończyła się wieczorem przez wspólną 
zubawę 

Otwarcie Szkoły polskiej na kresach. W nie- 
dzielę dnia 2 października 1904 odbędzie się uroczy- 
stość otwarcia Szkoły polskiej im. Ant. Osuchowskie- 
go w Ostrawie polskiej, według następującego pro- 
gramu: O godz. 10 rano zebranie rodziców polskich 
i dzieci szkolnych w lokalu szkolnym, gdzie nastą- 
pią przemówienia: reprezentanta komitetu szkolnego, 
delegatów i gości. O g. 3 pop. Odczyt historyczny 
o Śląsku, O godz. 4-tej pop. Koncert w sali Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej. O godz. 7-mej wieczorem 
Przedstawienie teatralne, na którem odegrane zosta- 
ną dwie sztuki ludowe. Po przedstawieniu odbędzie 
się Zabawa taneczna. 

Otwarcie Szkoły polskiej na kresach ostrawskich, 
to ważna chwila w kulturalnym odrodzeniu Śląska, 
dlatego liczyć należy na jak najliczniejszy udział lu- 
dności polskiej nietylko z miejsca i okolicy, ale ze 
wszystkich dzielnie Polski. 


KRAKÓW 30 września. 

Zapiski osobiste. Prezydent miasta dr. Leo wy- 
jechał wczoraj wieczorem do Lwowa na obrady 
Sejmu. 

Radca dworu prof. dr. Jordan powrócił do Kra- 
kowa i objął obowiązki swojego zawodu. 

Wybór II wiceprezydenta miasta odbędzie się 
na tajnem posiedzeniu Rady miasta we czwartek d. 
6 października o godz, 5 wieczorem. 

Niezawiśli radni Chrześcijanie] powinni zawczasu 
przygotować się na ten wybór, aby ich nie zaskoczy- 
ła gotnjąca się po cichu kandydatura żydowska. 

Nadzwyczajne Walne zgromadzenie Stow. 
przemysłowego cechu majstrów krawieckich, odbę- 
dzie się na dniu 9 października w niedzielę w sali 
konferencyjnej Magistratn. O liczny udział w zgroma- 

zonin uprasza prezes I. Sechtling, 

_ Slub. Wczoraj przed południem w kościele OO. 
Karmelitów w K 
zek małżeński p. Jana Wiśnieckiego, praktykanta są- 
dowego z paunga Antoniną Bobrownicką. 

A ydzenie cechów odbywa się powoli ale stale, 
dzięki słabości chrześcijańskich rękodzielników, a so- 
lidarności i napastliwości żydów. Oto przed paru 


rakowie pobłogosławiony został zwią- | 
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dniami cech zegarmistrzów wybrał większością trzech 


- Dla omówienia tej sprawy prezydent zarzą- 


głosów starszym żyda! Od 300 lat istniejący powa- | dził obrady przy drzwiach zamkniętych, które 


żny i znany z biegłości fachowej swoich członków, 
ten cech, dostał się teraz w ręce żydowskie! Taki 
sam zamach gotują żydzi przeciwko cechowi krawie- 
ckiemu, licznemu i zasobnemu w kapitały. Teraz nie- 
stety wytoczyła się koalicja żydowsko-socjalistyczna 
i paru majstrów chrześcijańskich obałamaconych so- 
cjalistycznemi teorjami, związało się z żydami, aby 
żyda wybrać na urząd starszego! Doprawdy trudno 
uwierzyć, aby mogli się znaleźć chrześcijanie do te- 
go stopnia niepamiętni swych narodowych i religij- 
nych obowiązków! A przecież i pod względem eko- 
nomieznym, oddanie cechów na łup żydom, jest zgu- 
bą i ruiną chrześcijańskiego rękodzielnictwa. Opano- 
wawszy cechy, wyprą żydzi chrześcijan z ich osta- 
tnich placówek, wydrą im resztę robót, zagarną ka- 
pitały cechowe, zniszczą starożytną organizację i na 
miejsce dawnych tradycyj i polsko-katolickich obrząd- 
ków, zaprowadzą żydowskie obyczaje i niemiecko-ży- 
dowski szwargot! To też wzywamy krawców, aby się 
mieli na baczności i nie dali się zaskoczyć żydom i 
ich sprzymierzeńcom na zebraniu cechowem dnia 9 
października. Mamy zaś nadzieję, że rękodzielnicy 
opętani przez socjalistów i żydów, jeszcze w osta- 
tniej chwili cofną się ze zgubnej drogi. Dlatego nie 
wymieniamy ich nazwisk. 

Zatrucie 40 ludzi sałcesonem. Dnia 27 b. m. 
podano w zakładzie Tow. Dobroczynności na obiad 
salceson, zakupiony u któregoś z masarzy na Stra- 
domiu. W kiłka i kilkanaście godzin po spożyciu te- 
go „specjału* zachorowało 40 osób wśród groźnych 
objawów zatracia. Dzięki tylko umiejętnej i szybkiej 
pomocy tymczasowego lekarza zakładu dra J. Frą- 
czkiewicza życiu nieszczęśliwych nie grozi niebezpie- 
czeństwo, kilka jednak osób poważnie jest chorych. 
Według innej wersji vbjawy chorobowe wystąpiły nie 
wskutek zatrncia, ale z powodu zbyt obfitego spoży- 
cia tłustej wędliny, przez ludzi o żełądkach bardzo 
schorowanych i osłabionych. W każdym razie mamy 
nadzieję, że władze sanitarne miasta zbadają tę spra- 
wę ściśle. Pamiętać trzeba przytem, że wędliny kra- 
kowskie mają sławę europejską i cieszą się wielkim 
zbytem za granicą. 

Tajemnicze zniknięcie trupa. Wczoraj po g. 
10 wieczorem w Dębnikach na drodze w pobliżu real- 
ności Kirchmajerów umarła nagle kobieta niewiado- 
mego nazwiska. Zwłoki usunięto w tak tajemniczy 
sposób, że nikt nie mógł Skonstatować, kto była ta 
kobieta i gdzie się trup podział. 


fortepiany, pianina; Tuatrmonje i pinmole — 
krajowa i zagzaniczne — nowe i' przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

W sobotę 1 października: „Koniec wieńczy dzieło“, 
komedja w 5 aktach a w 8 odsłonach W. Szekspira (po 
raz pierwszy). 

W niedzielę 2 października: „Koniec wieńczy dzieło“ 
komedja w 5 aktach a w 8 odsłonach W. Szekspira. 

Repertuar Teatru Ludowego. 
W sobotę 31 września: „Jojne Firułkes*, Zapolskiej. 


Rada miasta. 


Po otwarciu posiedzenia wczorajszego przez 
prezydenta dra Lea, r. m. ks. dr Spis postawił 
wniosek nagły, aby Kraków stosownie uczcił ju- 
bileusz Niepokalanego Poczęcia N. M. P. Wnio- 
sek ten poparty przez r. m. Łepkowskiego, zo- 
stał uchwalony prawie jednomyślnie przez wszyst- 
kich członków Rady, obecnych na wczorajszem 
posiedzeniu, przyczem uchwalono wybrać komitet 
z 10-ciu członków Rady z prawem kooptacji. 

Krakowscy introligatorzy. 

Sekretarz Rady odczytał prośbę krak. intro- 
ligatorów, aby gmina wpłynęła u Wydziału kraj. 
i kraj. Kady szkolnej, o uwzględnienie krakow- 
skich introligatorów przy oprawie książek szkol- 
nych, które dotąd bywają oprawiane wyłącznie 
we Lwowie. 

Prośba ta poparta przez r. m. Kosobu- 
ckiego została merytorycznie przez Radę za- 
łatwioną w mysl tejże petycji. 

Ustawa budowlana. 

R. m. Sare przedstawia wniosek sekcji I-ej 
i IIl-ej w sprawie zmiany niektórych paragra- 
fów ustawy budowlanej dia m. Krakowa, powo- 
dem których jest głównie zastój ruchu budowla- 
nego. Zmiana tyczy się głównie zmniejszenia gru- 
bości murów. 

Wniosek został uchwalony bez dyskusji. 

Tramwaj elektryczny. 

R. m. Rosenblatt przedstawia wniosek 
sekcji III w sprawie zmiany postanowień kon- 
traktu gminy m. Krakowa z Tow. „Krak. Spółka 
tramwajowa” , dotyczących sądu polubownego, 
ewentualnie wyboru sędziego polubownego. 

R. m. Gross radzi, aby sprawę tę raczej 
powierzyć sądowi państwowemu, zamiast polu- 


` bownemn. 


i 


Referent oświadcza, że nie jest pożądanem 
dla gminy, aby się zrzekła sądu polubownego. 


trwały pół godziny. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia jawnega 
Rada uchwaliła wniosek sekcji, wybierając na 
arbitra prof. dra Fihricha a prof. dra Jawor- 
skiego na ewentualnego zastępcę. 

Rozszerzenie targowicy. 

Na wniosek komisji inwestycyjnej Rada ze- 
zwoliła na wykonanie dalszych, kosztorysem bū- 
downictwa miejskiego z dnia 15 sierpnia b. r. 
objętych, koniecznych budowli i urządzenie tar- 
gowicy miejskiej i na ten cel przyznała kredyt 
w kwocie 5000 k. 

Kredyty dodatkowe. 

Dalej uchwalono kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 830 kor. 90 h. na przebrukowanie podwórza 
koszar straży pożarnej, tudzież kwotę 3800 kor. 
na pokrycie wydatków połączonych z ntrzyma- 
niem budynków miejskich. 

Sprawy teatru miejskiego. 

R. m. Bąkowski przedstawił wniosek sek- 
cji III, według którego Rada m., na podanie 
dzierżawcy teatru miejskiego p. Józefa Kotar- 
bińskiego o zwrot zapłaconych opłat asekuracyj- 
nych za halę maszyn elektrycznych przy teatrze 
miejskim, uchwala, że należytości te przypisane 
jako awans na rachunek zaległości dzierżawcy 
teatru, zostaną odpisane z ostatnich rat dzierża- 
wiych pod warunkiem, iż dzierżawca dopełni 
wszelkich zobowiązań powziętych kontraktem. 

Wnioskowi temu sprzeciwia się r. m. Da- 
szyński, a p. prezydent oświadcza, że cofa 
ten punkt z porządku dziennego, oraz że sekcja. 
prawnicza w przyszłym tygodniu ułoży nowe wa- 
rnnki dzierżawy teatru miejskiego. 

Wybór komisji statutowej. 

Rada na wniosek sekcji III. wybrała komisję 
statutową złożoną z radców miejskich: dra Bu- 
jaka, Daszyńskiego, Federowicza, dra Grossa, 
dra Horowitza, Katyńskiego, Kosobuckiego, dra 
Koya, dra Muczkowskiego, Rottera, dra Rosen- 
blatta i dra Staniszewskiego. 

Uroczystość Matki Boskiej. 

Przed przystąpieniem do wyboru komitetu 
dla obchodu ku czci NMP., r. m. Daszyński, 
który nie był obecny przy uchwaleniu wniosku 
ks. Spisa, oświadcza, że choć szanuje przekonania 
religijne, ale wobee świeckości Rady miasta, 
przeciw wyborowi komitetu protestuje. 

Następnie Rada wybrała Komitet złożony z 
radców m. pp.: dra Bobiłewicza, I. wiceprezy- 
dentat Chylitskuegu, $w Drozdowskiego, Kosobu= * 
ckiego, Miedniaka, dra Muczkowskiego, dra Łep- 
kowskiego, dra Sokołowskiego, ks. kan. dra Spi- 
sa i inż. Turskiego. 


Z sali sądowej, 


(Siódmy dzień rozprawy). 

Wezoraj przesłuchiwano Seweryna Kaykę. — 
Prokuratorja oskarża go, że jako wspólnik swe- 
go brata a temsamem i Millera, wiedząc, że 
książeczki są fałszywe podejmował na nie pie- 
niądze z kasy Towarzystwa rękodzielników. — 
Kavka do winy się nie poczuwa i usprawiedli- 
wia się w sposób ten sam jak jego brat. Reali- 
zował wprawdzie książeczki jeszcze przed zawią- 
zaniem spółki między Mitllerem a bratem, nigdy 
jednak nie przypuszczał, aby Müller dopuszczał 
się w Towarzystwie defraudacji, ponieważ uwa- 
żał go za człowieka majętnego. 

Przew.: A jak pan sądziłeś, ile Miiller po- 
bierał w Towarzystwie miesięcznie. 

Osk.: Jakie 180 reńskich. 

Przew.: Opuść pan 100, to możebyś pan 
tralił. 

Osk.: Był naczelnikiem biura... 

Przew.: Szumny tytuł, figura wielka, ale 
płaca mała. 

Dalsze wywody oskarżonngo nie różnią się 
zupełnie od zeznań jego brata Stefana. 

Co do skonfiskowanych w mieszkaniu oskar- 
żonego fałszywych kwitów banku austro-węgier- 
skiego, sprawa ta przedstawia sią w następujący 
sposób. Dzienny obrót Towarzystwa tramwajo- 
wego wynosił nie więcej jak 3000 koron. Taką 
też kwotę złożył jako kaucję Seweryn Kavka. 
Sumę pochodzącą z dziennego obrotu, ponieważ 
była w drobnej monecie, liczono, wiązano we 
workn i w tym samym dniu odnoszono do Ban- 
ku austro-węgierskiego w celu zamiany na ban- 
knoty. Gdy jednak urzędnicy Banku nie mieli 
czasu pieniędzy w tym samym dniu przeliczyć, 
wystawiali kwit opiewający na pewną kwotę zbłi- 
żoną do wysokości dziennego obrotu. 

Kwity takie nie miały żadnej wartości, gdyż 
pieniądze liczono w Banku na drugi dzień, kwit 
więc nie mógł się znajdować w Towarzystwie 
tramwajowem dłnżej nad 24 godzin. , 

Oskarżony używał takich kwitów, gdy jaki 
z jego znajomych prosił go o pożyczenie np. 2000 
koron z warunkiem oddania ich nazajutrz. Prze- 
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słuchani w śledztwie urzędnicy i funkcjonarjusze 
tramwajowi zeżnali, że Towarzystwo szkody z 
tego tytułu żadnej nie poniosło i ponieść nie 
mogło. 

To samo wykazali urzędnicy Banku austro- 
węg. — 

Na tem ukończono badanie wszystkich oskar- 
żonych i przystąpiono do przesłuchiwania świad- 
ków. 

. Swiudkowie. 

Swiadek Andrzej Guzikowski, dyrektor 
Tow. kredytowego po usunięciu Chmurskiego ze- 
znaje pod przysięgą, że w lipcu 1903 roku ze- 
zwolił oskarżonemu Millerowi podjąć z kasy 
Tow. kwotę 3.500 koron na książeczkę, opiewa- 
jącą na nazwisko Grodzińskiego, pomimo, że kwo- 
ty tej nie wypowiedziano poprzednio. — Müller 
zapytany przez świadka, kto jest ten pan Gro- 
dziński, odpowiedział, że jest to jego dobry zna- 
jomy, człowiek nadzwyczaj majętny. 

W parę dni później chciał Müller znowu pod- 
jąć dalszą kwotę. Wówczas świadek oparł się 
temu stanowczo, ponieważ kasa cierpiała na brak 
gotówki. 

W sierpniu tegoż roku zgłosił się do Towa- 
rzystwa chłopiec ze sklepu Birtusa, przysłany 
przez Stefana Kavkę z żądaniem wypłacenia pie- 
niędzy na książeczkę. Wówczas wyszły na jaw 
defraudacje Millera. Świadek udał się natych- 
miast do Stefana Kavki i tam powiedział mu, że 
na książeczkę tę nikt pieniędzy nie składał. 

Kavka odpowiedział. że książeczka jest jego, 
a że nazwisko jest inne, to czynił dlatego, aby 
nie płacić podatku. Wówczas powiedział mu świa- 
dek, że książeczka jest sfałszowaną przez Mūl- 
lera. 

Dalej zapytuje Świadka dr Lewicki, czy 
nie zauważył nigdy braku gotówki w kasie. 

Swiadek: Nie, ponieważ wkładki płynęły 
ciągle, wypłat zaś na fałszywe książeczki nie 
było, a przynajmniej bardzo mało 

Dr Seinfeld: Proszę mi powiedzieć, kto 
zestawiał biluns za rok 1902. 

owiadek: S. p. pan Kornecki. 

Przew.: Proszę pana panie mecenasie nie 
wtrącać do rozprawy ciągle pytań o bilansy, po- 
nieważ pan (Chmurski nie jest oskarżony o fał- 
szywe zestawienie bilansów, lecz o nadużycia i 
spólnictwo w tychże. 

Dr Seinfeld: Mówię o bilansach, ponie- 
waż są tlem całej rozprawy. 

Przew.: Nie panie mecenasie. Zresztą pro- 
szę nie zadawać pytań już postawionych, przez 
co przedłuża się tylko niepotrzebnie całą roz- 
prawę. 

Tu wywiązuje się ostra polemika między 
przewodniczącym a drem Seinfeldem, wynikiem 
której jest żądanie obrońcy, by wezwano do roz- 
prawy na koszt oskarżonych stenografa, trybu- 
nał odrzucił ten wniosek, pozwalając jednak o- 
brońcy wezwać stenografa na swój koszt. 

Po kilkuminutowej przerwie zabrał głos za- 
stępca prokuratorji, oświadczając, że od oskar- 
żenia braci Kavków odstępuje. 

Wskutek tego trybunał ogłosił wyrok uwal- 
niający obu pp. Kavków od winy i kary. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania dru- 
giego świadka Franciszka Książczyka b. woź- 
nego w Towarzystwie kredytowem. 

Przew.: Czy pana nie posyłał pan Móller 
kiedy w swoich własnych interesach ? 

Swiadek: Owszem, posyłał. 

Przew: A czy posyłsą pana z książeczka- 
mi Kasy oszczędności ? 

Swiadek: Posyłał mnie zdaje się 2 razy. 

Przew.: Włożyć czy wyjąć ? 

Swiad.: Wyjąć. 


Przew.: A z listami do kogo pana po- 
syłał ? 

Swiad.: Do pana Barki... i raz do pana 
Czaplickiego. 


Przew.: A posyłał pana z polieami? 

Swiad.: Posyłał. Do Tow. Ubezp. z zapłatą 
rat i do zakładu zastawniczego, abym je za- 
stawił. 

Trzeci swiadek, pan Aleksander Suliko w- 
ski, zastępca Chmurskiego w Tow. kredytowem, 
nie zgłosił się, wobec czego za zgodą Trybunału 
i obrony odczytał przewodniczący jego zeznania 
złożone w śledztwie. Zeznania te są dla oskarż. 
Chmurskiego korzystne. 

Następny zaprzysiężony świadek, pan Wiktor 
Bromowicz, pomocnik handlowy z Sambora, 
od roku 1897 zajęty przez dłuższy czas w skle- 
pie Barki zeznaje, że w interesie oskarżonego 
a było ani jednego tygodnia bez kilku egze- 

ucyj. 

Przew.: Czy pan wie, że teść pana Barki, 
p2 Czaplicki, wziął część długów Barki na siebie ? 
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Świadek: Tak jest. 

Przew.: A wie pan ile pan Czaplicki za 
Barkę zapłacił ? 

Świadek: Około 10 tysięcy koron. 

Dr Szalay: Czy pan nie przypomina sobie, 
czy pan Müller odbierał kiedy kasę? 

Swiadek: Odbierał, ale nie odemnie, lecz 
od pana Barki. 

Dr Szalay: Czy pun wie na jaką sumę 
miał pan Barko w chwili zamknięcia sklepu u sie- 
bie towaru ? 

Świadek: Blisko na 5 tysięcy złr. 

Dr Szalay: A ile panu Barce były winne 
ogółem strony ? 

wiadek: Może dwa do trzech tysięcy gul- 
denów. 

Dr Szalay: Czy pan widział kiedyś coś 
takiego u pana Barki, coby wyglądało na życie 
pad stan ? 

Świadek: Nie. 

Następnie prosi dr Szalay o wezwanie na 


„świadka żony oskarżouego Barki, a to w celu 


udowodnienia, że Barko przez życie nad stan 
widział się zmuszonym do ogłoszenia bankructwa. 
Nadto żąda wezwania na świadków wszystkich 
wierzycieli Barki, a to dla zaznaczenia, że oskar- 
żony zapłacił dotychczas wszystkie pretensje wie- 
rzycieli (około 40-tu) i dług jego może wynosić 
obecnie zaledwie około 2.000 koron. 

Barko nie mógł ogłosić bankructwa dla życia 
nad stan, ponieważ wartość sklepu przenosiła 
kwotę 6.000 złr., u wierzycieli miał 3.000 złr., 
co tworzy majątek 18 tysięcy koron, podczas 
gdy winien był wówczas 12.000 koron. 

Wniosek ten obiecuje obrońca dr Szalay uzu- 
pełnić po południu. 

O godzinie 1 odroczył przewodniczący roz- 
prawę do godz. 4 po południu. 

Rozprawa popołudniowa. 

Rozprawa rozpoczęła się od przesłuchania 
świadków. 

Pan Karol Czaplieki, teść Barki, korzy- 
stał z prawa, dającego mu możność nie zezna- 
wania i od oświadezenia się uchylił. 

Tytus Wiłd, b. urzędnik Tow. kredytowego, 
obecnie urzędnik Magistratu, zeznaje nieśmiałe, 
widocznie przelękniony. Pytania zadaje mu prze- 
wodniczący bardzo głośno, ponieważ świadek jest 
dosyć głuchy. 

Zeznaje on, że pracując w jednym pokoju z 
Mitllerem, widział w roku 1899, jak ten mazał 
coś i wywabiał w księdze. -. 

Przew.: I to się panu ție podobało ? 

Swiadek: No, bo to jest ustawowo wzbro- 
nione! 

Przew.: — I powiedział pan o tem panu 
Chmaurskiemu ? 

Swiadek: Tak jest, a on mi wówczas po- 
wiedział, że w to nie wierzy. 

Przew.: No i cóż więcej pan wie? 

wiadek potwierdza dalej, że rzeczywiście 
pan Chmurski wyraził się raz, że jeżeli komu 
się nie zgadza, to ma od tego „soczek“. 

Osk. Chmurski: Panie prezydencie, każ- 
den, kto twierdzi, że słyszał mnie mówiącego 
kiedykolwiek coś o „soczku*, mnsi się mylić. — 
O nazwie tej dowiedzisłem się dopiero z dzien- 
ników i z początku myśiałem, że jest tu mowa 
o pannie Sotschek, która u nas pracowała. — 
(Ogólna wesołość.) 

Po skończonem przesłuchaniu świadka p. Wil- 
da, tenże wraca się i żąda, aby p. Chmurski 
przeprosił go za słowo „idjota*, jakim go obda- 
rzył w czasie poprzednich rozpraw, a o czem do- 
wiedział się z dzienników. 

Przewodniczący powtarza to Chmur- 
skiemu dodając, że p. Wild może zaskarżyć go 
o obrazę. Wobec tego pan Chmurski przeprasza 
świadka za to uchybienie 

Świadek pan Aleksander Jachimowicz 
pracował w towarzystwie jako urzędnik przez 
lat 18, t. j. od roku 1890 do 1903. Zeznaje pod 
przysięgą, że Walla po przyjęciu go do Towa- 
rzystwa pracował jakiś czas rzetelnie, czasem 
skarżył się Walla świadkowi, że mu brak w ka- 
sie jakiejś kwoty, wówczas świadek pomagał mu 
w kolacjonowaniu i kwota zwykle się znajdywa- 
ła zaciągnięta niewłaściwie w którejś z ksiąg 
kasowych. Że pan Chmurski krzyczał Wallę, że 
mn się nie zgadza saldo o 1000 koron, to jest 
możliwe, ponieważ pan Chmurski często na pa- 
na Wallę krzyczał, czy jednak wtedy wołał, że- 
by brak wyrównał za pomocą wywabienia So- 
czkiem, tego nie pamięta, a zresztą nie zwrócił- 
by na to uwagi, ponieważ często była mowa, że 
jeżeli gdzieś znajduje się niewłaściwa cyfra, aby 
ją wywabiano. 

Dr Seinfeld: Proszę pana, czy dyrekcja 
brała udział w zestawianiu bilansów ? 


z dnia 30 września. 5 
Swiadek: Nie. 

Osk. Miiller potwierdza to zeznanie. 

Dr Seinfeld: Czy była kiedyś za pańskie- 
go pobytu choć jedna rewizja niespodziewana ? 

>»wiad.: Nigdy. 

Dr Lewicki: Czy odbywały się kiedy po- 
siedzenia rady nadzorczej w mieszkaniach pry- 
watnych u p. n. p. Markusa? 

wiadek: Prawie zawsze. 

Dr Lewicki: Podobno była między człon- 
kami opozycja? Kto należał do opozycji? 

Swiadek: Pan Mikołajski. 

Dr Lewicki : Czy zapraszano kiedy na po- 
siedzenia do p. Markusa pana Mikołajskiego ? 

Świadek: Mnie się zdaje, że posiedzenia 
dlatego odbywały się u pana Markusa, aby na 
nich nie mógł być obecny pan Mikołajski. 

Sędzia przys. p. Beuer: Czy były kie- 
dy wypadki, aby pan Chmurski wyszedł z binra 
zostawiwszy kasę u p. Walli? 

wiadek: Owszem, było tak jakie dwa do 
czterech razy. 

Przew.: Czy p. Walla był dobrym wrzędni- 
kiem ? 

Świadek: Owszem, dobrym. Zresztą nie 
miał do roboty nie ciężkiego. 

Przew.: A był zdolny? 

Swiadek: No — dodawać umiał dobrze... 
(wesołość). 

Swiadek p. Ignacy Domagalski, lustrator 
Związku Towarzystw zarobkowych, zamieszkały 
we Lwowie, przeprowadzał lustrację w Tow. kre- 
dytowem trzy razy: w roku 1898, trwającą dni 
cztery, w roku 1899 przez dni trzy i w roku 
1901 przez dwa dni. Lustracje jego opierały się 
na wynikach, które Towarzystwo samo zebrało. 
Co do kontroli miejscowej chwali świadek, że 
była ona nadzwyczaj ścisła i komisja nie zada- 
wała sobie dużo trudów, aby zadanie swe wyko- 
nać ściśle. 

Przew.: Oskarżeni zeznali równieź, że we- 
ksie badano nadzwyczaj ściśle, co zaś do pozycji 
wkłądkowej, to kontroli zupełnie zaniechano. 

Swiadek: Wr. 1899 sądziłem również tak 
samo, jednakże pan Kornecki objaśnił mnie, że 
kontrolę nad książeczkami wkładkowemi również 
wykonywano. 


Znawca p. Gablenz zaznacza, że lustra- 
tor winien jest swe badania przeprowadzać tak 
ściśle, jak je przeprowadzili rzeczoznawcy. — 
Wtedy defraudacje musiały wyjść na jaw. 

Dr Seinfeld: stawia wniosek przedło- 
żenia protokołu z ostatniego walnego zgromia- 
dzenia, w którem członkowie odpierają zarzut, 
że kontroli nie spełniano dość ściśle, gdyż prze- 
dewszystkiem winien ją wykonywać dokładnie 
lustrator. 

Świadek broni się przeciw zarzutom w ten 
sposób, że teraz gdy wie w jaki sposób nadu- 
życia popełniano, zbadać resztę nie sprawiałoby 
żadnej trudności. 

Świadek Jakób Frieduanu, żyd nabywał 
weksle z acceptem Barki. Przez parę lat dostar- 
czał Lipskiemu, jubilerowi towar, za co płacono 
mu powyższymi weksłami Gdy nie otrzymywał 
pieniędzy wnosił skargę do sądu, poczem preten- 
sje swe zaspokajał przez egzekucje. Świadek ze- 
znaje, że pretensje jego obecne wynoszą około 
50 koron. Na tem ograniczono się eo do prze- 
słuchania Friedmanna i przesłuchano następnego 
świadka, żyda ZygmuntaLipskiego jubile- 
ra przy ul. Sławkowskiej w Krakowie, od którego 
Barko kupował kosztowności płacąc za nie 
wekslami. Weksle te następnie oddawał świadek 
Friedmannowi, jako zapłatę za dostawiony prze- 
zeh towar. Lipski zeznaje mianowicie, że wszyst- 
kich weksli miał wogóle kiłka ; obecnie należy 
mu się jeszcze od oskarżonego 200 złr. do po- 
stępowania karnego jednak się nie, przyłącza. 
Wogóle zezuania obu tych świadków nie są dla 
oskarżonego bynajmniej obciążające. 

Następnie przesłuchiwano pana Adama, F e- 
derowicza. Świadek zeznaje bez przysięgi za 
zgodą stron: Miałem zastępować jakiś czas 
Chmurskiego, przyczen pomagał mi Müller. 
W tym czasie popełnił oskarżony Müller naduży- 
cie na kwotę 200 koron i równocześnie przepro- 
wadził fałszerstwo w straszy. Na świadka' we- 
zwano go, gdyż na zeznania jego powoływał się 
Müller. 

Swiadek przeczy jakoby wtedy tj. w r. 1896 
zastępował Chmurskiego, przytem konstatuje, że 
pismo nie jest jego. 

Dr. Seinfeld wykazuje, że Chmurskiego 
zastępował wtenczas śp. Rebmann. 

Osk. Chmurski twierdzi, że zna pismo p. 
Rehmanna i pe przyjrzeniu się opinjuje: „To bę- 
dzie, zdaje się, pismo Rehmanna*. (Długotrwała 
wesołość). 
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Prokurator ar Trzaskowski stawia na- 
stępnie wniosek wezwania na świadków nadko- 
misarza dra Broszkiewicza, oraz inspektora poli- 
cyjnego pana Bronisława Karcza, a to w celn 
zeznania tychże, że gdy zwrócili dyrekcji Tow. 
kred. uwagę na nadużycia popełniane tam, orzekł 
(hmurski, że wszystko znajduje się w porządku 
wzorowym. Do wniosku tego przyłącza się obrona. 

Dr Szalay oświadeza przewodniczącemu, 
że atmosfera panuje na sali tak niemożliwa, że 
bez narażenia swego zdrowia pozostać dłużej na 
rozprawie nie może i dlatego pomimo, że chce 
być przy przesłuchaniu świadka Karola Markusa, 
salę widzi się zmuszony opuścić. 

Przew. pozostawia obrońey wolną wolę, po- 
ezem dr Szalay salę opuścił. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania św. 
Karola Markusa, majstra blacharskiego w 
Krakowie. 

Dr Seinfeld sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
tego świadka, ponieważ jest on nieprzychylnie 
usposobiony dla oskarżonego Chmurskiego. Ząda- 
nie to popiera Chmurski łicznemi zajściami, któ- 
rych następstwem było nieporozumienie między 
oboma. 

Przew.: Czy pan, panie Markus, czuje do 
paną Chmurskiego nienawiść ? 

Swiadek: Nienawiści nie — ale żal. 

Dr Seinfeld wyjaśnia, że do niezaprzysię- 
żenia świadka nie wymaga się koniecznie niena- 
wiści, wystarczy bowiem fakt, że świadek czuje 
do obwinionego żal. W  dalszem przemówieniu 
zaznacza obrońca, że wszelkie występki w łonie 
Towarzystwa pochodzą jedynie z brakn jakiej- 
kolwiek kontroli ze strony rady nadzorczej, któ- 
rej p. Markus jest prezesem. Jeżeli więc na ła- 
wie oskarżonych zasiadają jako winni urzędnicy, 
powinna zasiadać na niej również i rada nadzor- 
cza. 

Do zdania 
dr Lewicki. 

Prokurator dr Trzaskowski nie widzi w 
wywodach obrońców żadnej pudstawy do nieza- 
przysiężenia świadka i oddaje wniosek pod u- 
chwałę całego Trybunału. 

Po krótkiej naradzie ogłasza przewodni- 
czący wynik narady, orzekający nieprzychyłenie 
się do poprzedniego wniosku prokuratora, aby 
sprawę Chmurskiego odroczono do czasu dokła- 
dniejszego zbadania portfelu; odroczono również 
sprawę Walli. 

Trybunał uchwalił natomiast wezwać na świad- 
ków dra Broszkiewicza i inspektora p. Karcza. 
Odmówił dalej wnioskowi dra Seinfelda, by przed- 
łożono protokół ostatniego walnego zgromadzenia. 
oraz wnioskowi obrońców dra Seinfelda i dra 
Lewickiego, aby nie odebrano przysięgi od świad- 
ka Karola Markusa, ponieważ nie zachodzi prze- 
ciw temu żadna nstawowa przeszkoda. 

Następnie odebrano od p. Markusa przysięgę. 
poczem dr Lewieki zażądał wezwania na świad- 
ka p. Heinricha ze Lwowa. majacego stwierdzić, 
że tylko lekkomyślne lustracje Towarzystwa u- 
możliwiły oskarżonym popełnianie nadużyć. 

Wnioskowi temu trybunał postanowił odmówić. 

O godzinie 83 , odroczono rozprawę do dnia 
następnego. 


WOJNA. 


Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 29 września. Daily Mail donosi z Czi- 

fu, że Japończycy zbliżyli się aż na 1600 m. 

„od toru wyścigowego Portu Artura. W rękach 

Japończyków znajdują się forty Nr. 4, 5i 6. 
Chińczycy przybyli z Czitu potwierdzają, że mi- 
ny rosyjskie wyrządzają wśród Japończyków o- 
gromne szkody. 

Londyn 29 września. Daily Express donosi 
z Tokio pod datą wczorajszą, że zaczyna się tam 
objawiać zaniepokojenie z powodu przewlekania 
się zdobycia Portu Artura. Szczególnie ostro 
krytykują jenerała Nogi. Jeden z dzienników pi- 
sze nawet, iż w jego redakcji znajduje się 
miecz, który redacja może przesłać jenerałowi 
Nogi. Redakcja chce w ten sposób dać do zro- 
znmienia jenerałowi Nogi, aby sobie odebrał 
życie. 

Paryż 29 września. Dzienniki donoszą z Pe- 
tersburga, że car otrzymał depeszę z Portu Ar- 
tura donoszącą, że wojska japońskie są rozentu- 
zjazmowane i że Japończycy ciągle otrzymują 
posiłki. Załoga rosyjska, która dotychczas by- 
wała krytą, jest obecnie w wielu miejscach wy- 
stawiona na strzały Japończyków. 

Londyn 29 września. Daily Teleyrapl. donosi 
z Czitu: Rosyjskie torpedowce, które wyjechały 
z Portu Artura zabrały kilka dżonek japoń- 

| skich jadacych do Dalneso. Wielkie okręty wo- | 
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poleca ZDZISŁ \W ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. : 


„GŁÓS XARODUŚ. 
jerne rosyjskie od czasu do czasu wyjeżdżają 
z Portu Artnrs. 

Morning Post donosi z Szanghaju. że atak na 
Port Artura trwa dalej. 

Łondyn 30 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Czitu, że mieszkający w owem mieście 
pewien Rosjaniu otrzymał 29 b. m. ważne wia- 
domości z Portu Artura. Według nich, faktem 
jest, że Japończycy posiadają obe- 
cnie wszystkie główne forty z wyjąt- 
kiem trzech: Liaoteszan,  Kaiteszan(?) i 
Swanteszan (?) Te forty ostrzeliwają Jap. z od- 
ległości półtorej mili. 

Dostęp do tortów zachodnich o- 
twarty. Japończycy postępują bardzo wolno i 
ostrożnie, ze wzgłędu na miny podziemne; przed 
każdem posuwaniem starannie przeszukują teren. 

Ostatni akt dramatu rozgrywającego się 
pod twierdzą, skończy się niebawem, gdyż za- 
łoga twierdzy zmęczona i wyczerpa- 
na z sil, niezdolna jest do stawiania 
oporu, Japończycy zaś lądują ciągle świe» 
że wojska, które zaraz uderzają do szturmu. 

Składy spirytusu w twierdzy zniszczone od 
granatów japońskich; rezerwoar wody jest w rę- 
kach Japończyków. 

Bombardowanietrwa bezustannie. 


Londyn 30 września. (Tel. wł.). Japończycy 
skutkiem zajęcia nowych portów przybliżyli 
się tak do basenu wewnętrznego, że 
stojące tam okręty rosyjskie chcąc ratować 
się przed zniszczeniem od kul muszą 
wypłynąć, chociaż są nie zdolne do walki. 

Togo prowadzi ścisłą blokadę, aby prze- 
szkodzić ewentualnemu przedarciu się ich do por- 
tów chińskich. 

Koło Mukdenu. 

Londyn 30 września. (Tel. wi.). Daily Mail 
donosi z Ńiuczwang, że większa część wojsk 
ros. opuściła Mukden i koncentruje się w 
stronie północnej. Oba skrzydła Kuropat- 
kina zaopatrzone są w silne baterje polo- 
we, uzbrojone w ciężkie działa, okopane rowa- 
mi i otoczone siatkami drucianemi. 

Wszystkie drogi do Mukdenu są podmino- 
wane. 

Zdaje się, że Kurupatkin, podobnie jak pod 
Liaojanem, będzie i pod Mukdenem uni- 
kał walnej bitwy. 
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TELEGRAMY. 
Kongres Marjański. 

Lwów 29 września. (Tel. pryw.). Dzisiaj o go- 
dzinie 8 rano odbyła się dla uczestników kon- 
gresu Marjańskiego msza św., którą odprawił 
ks. biskup tarnowski, Wałęga. Podczas mszy 20 
spiewaków towarzystwa „Echo“ wykonało pod 
batutą p. Galla szereg utworów. Od godz. 9 do 
1-szej odbywały się posiedzenia sekcyjne, na któ- 
rych wygłoszono Szereg referatów. Po południu 
o godz. 4 odbędzie się uroczysta procesja z cu- 
downym obrazem N. P. Marji Łaskawej. Proce- 
sja wyjdzie z kościoła archikatedralnego, poczem 
ku pl. św. Ducha pod gmach Kasy oszczędności, 
stąd przez ulicę Karola Ludwika na płac Hali- 
cki, następnie przez ul. Halicką do Rynku, a po 
obejściu tegoż z powrotem na pl. Kapitulny. 

Lwów 30 września. Wczoraj o godzinie 4-tej 
popołudniu wyruszyła uroczysta procesja z ko- 
ściola archikatedralnego ku Rynkowi, gdzie prze- 
mówił ks. arcybiskup Bilczewski i przypomina- 
jąc śluby Jana Kazimierza, imieniem narodu zło- 
żył je ponownie. 

Lwów 30 września. Drugie plenarne posiedze- 
nie Kongresu rozpoczęło się o godz. 8 wieczór. 
Przemawiali: hr. Tarnowski, włościanin Tenczar 
i ks. biskup Pelczar, poczem dr Kraiński zreasu- 
mowawszy czynności Kongresu, zamknął Kongres. 

Z klubów sejmowych. 

Lwów 29 września. (Tel. pryw.). Wczoraj po 
południu w gmachu sejmowym odbył posiedzenie 
klub demokratyczny sejmowy pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Rayskiego, przy udziale 20 
członków. Prezesem na bieżącą sesję wybrano 
ponownie jednomyślnie p. Rayskiego. Wybór 
wiceprezesów odroczono do następnego posiedze- 
nia, wybrano dotychczasowych członków do ko- 
misji-matki, oraz wyznaczono członków klubn dla 
poszczególnych komisji sejmowych. 

Następnie ogłosił p. Merunowicz ponownie 
rezolucję w sprawie rokowań o zwrócenie krajo- 
wi domen państwowych. Ponadto zgłosili wnio- 
ski pp.: Merunowicz, Buynowski, Sroczyński i 
Głąbiński. Dalszy ciąg posiedzenia rozpoczął się 
wctzoraj o godzinie 9 rano celem wyboru wice- 
prezesów klubu, przeprowadzenia dyskusji poli- 
tycznej i omówienia zgłoszonych wniosków. 


NT. 271. 
'. Cholera w Rosji, 
Petersburg 29 września. Według urzedowe- 
go doniesienia wydarzyło się w Sarato- 
wie od 17—27 września 9 wypadków za- 
słabnięcia na cholerę, z czego trzy były śmier- 
telne. W okręgu transkaspijskim oraz w Dakn 
epidemja w ciagu poprzedniego ty- 
godnia wzrosła. W Baku od początku wy- 
buchu cholery zachorowało 67 osób, z te- 

go 38 zmarło. 

Zjazd kancierzy. 

Frankfurt 29 września. Frankfurter Zig za- 
mieszcza interwiew z kanclerzem Biilowem w spra- 
wie zjazdu kanclerza z włoskim prezydentem mi- 
nistrów Giolittim. Bülow zaprzecza jakoby zjazd 
ten stał w związku z zamiarem interweneji w 
wojnie rosyjsko-japońskiej. O interwencji takiej 
nie może być pierwej mowy, dopóki jedno z mo- 
carstw tego nie żąda. 

Socjalistyczne blagi. 

Paryż 29 września. Soc. deputowany Briand, re- 
ferent dla Izby deputowanych, projektu ustawy 
o rozdziale kościoła od państwa, oświadczył, że 
po przeprowadzeniu ustawy znaczna część budże- 
tu wyznań będzie użytą na ulgi podatkowe dla 
uboższych rolników i mniejszych właścicieli dóbr. 

Katastrofa w kopalni. 

Reklingshausen 29 września. W szybie „Je- 
nerał Blumenthal“ zawaliła się ściana, Ośmiu 
robotników poniosło Śmierć, dwaj odnieśli rany. 


Zamach na portrety carskie. 

Saint Louis 30 września. (Reuter) W oddzia- 
le rosyjskim wystawy kilka cennych obrazów 
olejnych cara Mikołaja zdarto i uszkodzono. Śledz- 
two w toku. 
m ES 


Kronika artystyczno-literacka, 


* Mickiewicz w Londynie. Wincenty Luto- 
sławski, bawiący obecnie jak wiadomo nad Ta- 
mizą, zajęty pracami naukowemi, —— rozpocznie 
w dniu J7 października br. wykłady o Mickie- 
wiczu w University College, ełównym oddziale 
londyńskiego uniwersysetu. Przyczyni się to za- 
pewne niemało do zapoznania Anglików z myślą 
polską. TS 
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Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 29-g0 września. — (Giełda pop.). — Godzina 3: — 
Marki 117-40, Renta majowa 9965, Weg, renta korono- 
wa 97:60, Akcje austr. zakładu kredyt. 67]1—, Akcje węg. 
119:—, Akcje Anglobanku 283—, Akcje Uuionbanku 536*50.. 
Akcje Landerbanku 44:50, Akcje koleji państw. 651-75, 
Lombardy 88--, Akcje fabryki broni 494—, Akcje tyto- 
niowe 5347:50, Akcje Alpiny 47950, Losr tureckie 13350, 
Ruble 2583:75. 

,. Usposobienie: Realizacje w montanach uciskały przej- 
ściowo, koniec osłabiony. czeskie koleje silne. 

Cukier (mdły) 287—-2710 — spirytus (silny) 53:60-—-54.. 
nafta niezmieniona. 

Berlin 29-go września. — (Giełda wiecz.). — Austrjackie 
Akcje kredytowe 90% 40, Towarzystwo dyskontowe 15375. 
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dla niemowląt rekonwalescentow i chorych na żotądek | 
iMiPółdawki do celów doświadczalnych aKr. 1.7814 
Dla PT Akuszerek zawsze dadyspozycyi gralis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: SE 
F BERLYAK. WIEDEŃ, I. Weihburggasse 27, 


Przybory dentystyczne i mebi 
pozostałe po Ś: p. Dr. Kazimierzu Szymkiewiczu 
są do sprzedania. — Oglądać można codziennie 
od 11—! w południe, do dnia 5 października 

włącznie. Kraków. Rynek, 26, I. p. 


Br Bruno Wojciechowski 


b. asystent kliniki ginekologiczno-położniczej Uniw. laqiell 
ordynuje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 91 p. 
od 3—5. Telefon No. 362. (Mieszkanie i telefon po Prof 
Drze Ruczyńskim). 2910 

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
„Bibljoteki, wyborowych powieści i romansów”, 
w Gródku koło Lwowa na który zwracamy uwa- 
gẹ Szan. naszych czytelników. Abonenci „Głosu 
Narodu" otrzymają 25 procent zniżki! 


neaniaĆ 0m 


me DONNA O —— 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F.J. Komendziński, Zakopane. 


nt rsa wim tm „Dada m E 


:erykańskie 


Hatek 
LIPNIE 


r. 270 „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". 7 


/jmuje wkładki oszczędności 
f i płaci 6%/,. 291 


yborny miód pszczelny 

aży lipcowy) najlepszej jakości 
łam po 6 kor. opłatnie w 5 kg. 
mkach M. Michałowiez Mikalińce. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


8814 18 25 
5 Główny skład i fabryka trumien przy ulley św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
. K. CZERWIŃSKI placn Szezepańskim) Telefon Nr. 881, Filia ul, Kopernika L. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, ucnylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych, 
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy  przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem 1 trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 2942 


IpI [] 
dowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
raków, ul. Łazienna L. 5, 
sjmuje się wraz ze swym do. 
owym personalem: umie- 
pgo cięcia drew, projektowania, 
adania i dogiądania różnych ogro 
, wyrabiania win i przerobów owo- 
p warzywnych, ułatwiając również 
Bdaż tychże. — Ceny tak n- 
rkewane, że Osobom i z dal 
h stron opłaci się mój przrjazd — 
Zamówienia wrześniowe maja plerw- 
jstwe do oem zaaczale zniżeRyCh, — 
jazd za granicę w każdej chwili 
ny. 2915 7 %0 


Gi 
W Krakowie; 


HOTEL POLSKI. 


MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1394 


dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handit. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZADKA” 


blizko kole 
rzy alicy Floryańskie i 
r E T 1 w R ER 0 8 N I E 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


piótna Korczyńskie za td: 


Ko ; K 8 najcieśarych web, 
i BRieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompietne | najtańsze 


-WYPRAWY ŚLUBNE. 


| gkawiczki wyborowe Zamówienia nadzyłać prosimy wprom do Kręsna, (poczta. 


leca polska fabryka telegraf i stacya kolejowa w miejscn), — Próbki i eenytki na żądanie 
pod firmą wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1951 16 0 


|| MIRKIEWICZ [vc50000000050000i1000000:09300000005 


oer pokoje od najwykwintniej- 
ych do najskromniejszych; eeny 
dzo przystępne, od 60 ot. za pokój. 
wagami Na miejscu znajduja ię ( 
lefon Nr. 468 do nżytku Gości. , 
w obrębie Krakowa jak i do! 
sich głównych miast całej 
Austryi. 


s © 
oraz piewszą pralnię d Tylko I koronę (2 | 
lica SZEWSKA 2 H i tnulnai S 
|! a samo 
a. 20 s $ kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi VE 
F 8 c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów © 
4 B d a i sierót po nich, pod protektoratem e. k. Prezydenta N 
LO og anowIcz policyi Jana Habrdy. NIS 
CHIRURG, m i © e 
© ne 1500 wygranych wartośui 50000 koron. ? E. $ 
Bragi, polecziiwih = GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: R. 
=) 1. 25.000 koron | 2. 5.000 koron o $ 
ZAKŁAD m 4. 1.000 koron. 3 
Bandajo - orthopaedyczay e ) Ciągnienie dnia 22 pażdziernika 1904 r. \ $ 
z | Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany. Tra- ( 
W KRAKOWIE © / fikach oran w Adulolstracyi Działu lasoratewego | tesa ( o 
Grodzka 8 ŚR W ) Narodu“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód ) © 
zy i | ( oraz !0 hal na porto). e 
|. Floryańska L. 9 || 960+00PP02PP090090202000 FF] 
własnego wyrobn [| || m | y g || || || E 
andaże, Ca OWwWoOSCOCiii q 
pasy brzuszne Cook’a & Jobnson’a 
i dotad j. T r 3 PZ M 4 
p” dna « MAN amerykańskie patent. pierścienie na nagniotki. 
p Najlepszy i najpewniejszy środek teraźniejszości, znakomicie 
Tanio sprzedam arin siacy i aa Yotalaetoni enie 4 gg" vo FEE k gia E 
tól, karapę, 4 fotele z dr ach ogueryach. 1 sztuka w kowercie £0 hal., 6 sztuk w pudełeczku 1 kor. 
howego rzekbione. Pokaia D ri do 8 g EEEo E at ee | Eida WU 
odziny. Wolska Nr. 86, I piętro na Główny skład „zum Samariter' Graz. 
prawo. 8098 8 8 |= 
najdzie wyzodne pomieszczenie 
wraz z całem utrzymaniem przy inte- í 
gentnej rodzinie, za skromnem wy: 
grodzeniem. Pokój zupełnie oddzielny. 
Wiadomość: ulica Długa 44 I p. | 
g | j N 1 
siiad raeńbiarsko- kamiegiargi |, 
pod frma Do codziennego użytku z wodą do mycia. 
ANTONI BRONISZEWSKI Chemieanie czysty Kaiser- Borax jest najaataraluiejsiym, najprzy- 
— j — een "de i a p Gia środklem upiększającym na skórę, kt wodę 
è s 4 leczy ssorską i nieczystą skórę i czyni ją OZystąa I biała. Uznany 
a raoia Trembeocy antyseptyozny Środek do plelęgnowania ust | zębów i w lecznictwie. — 
w Krakewie, ul. Rakewioka L. 7 rożuwńć przy makupnie! Prawdziwy tylko w Gzerwonych kartonach po 
łajnuje się wszelkich robót fabry: po 15, 30175 bal ze Bzczegółowem objaśnieniem. Nigdy oterozpuazozalty ! 
bych, — arae poleca wielki s. bór Dalej mydło beraksowe, mydło liilowe, mydło toaletewo, proszok beraknowy 
maików i aolo Seha d da zębów | perfumowany Kalser Borax. — Jedyny fabrykant na Austro- 
sh bardzo przyviąpnych. 2770 | Węgry: (GOTTLIEB VOLTH, WIEN Ili/1. 1814 6 5 


Jeżeli kto potrzebuje inteligentnę 
GOSPODYNIĘ 


w wieku 38 lat, znają:ą się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, raczy się sgis- 
sié do Admin. „Głosu Narodn* gdrie 

otrzyma adres. 3072 3883 


Do wynajęcia 
eałorocznie willa w parku (mu- 
rowana) z 7-miu pokojami z umeblo” 
waniem i do tego kuchuią i t. d. pięć 
minut od stacyi kolejowej a godzinę 
od Krakowa Park wolny do spacerów 
i dodane być mogą mułe ubikacye go- 
spodarskie jak kurniki, stajnia, woz0- 
wnia i część ogrodu warzywnago. Wia. 
dumość w Aduinistr. „Głosu Narodu'- 

2996 4 4 


( . ea „STAC 
A, pary pieknych wysokich Koni 
16 sztuk rasowych krów do sprze 
dania, marzędsia rolmlcze po 
niskie) cenie również. 
Wiadomość w handlu Antoniego Ze- 
gadłowicza w Krakowie albo na plebanii 

w Skawinie. 3088 2 


TEEI: EAT CEO 
Nasza największa treska ? 
rę dia każdeg» pożyteczną i sajmu- 
jącą broszurę żądajcie darmo i opła- 
tnie przez E. Smotaszka Ntinakeu TI 
Brieftach 106. _SI91 64 69 


KUCAMISTRZ 


zdolny, który może prowadzić kuchnię 
polską, francuską lub niemiecką, po- 
gznkuje posady od października. Ła- 
skawe zgłoszenia „A. B.* poste rest 
Krzeszowice. 3080 8 5 


= = Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą == | 7 
NIEMKA |= zz HERBATĘ ROSYJSKĄ |z| V220 dla Kupców 
Eo rn lożą ye E 5 Ą Z wio Siajowego._poleea MADE z sa Wszelkie wędiiny ek m" 
ildnera Kraków Pl. Matejki 9. | S© R 3 "W. A.D AMOW IGZ Æ| = | noninę rozsyła po zajalższych ooeast 

Krakowskie a 5 W BRODACH na pograniesa rosyjskiem. A RU fabryka wyrobów masarskich 

| gE SQ. 1 nt „FAMILUNEJ" b. dobrej . . . . . . . . . . . Złe. 140| cze e, 

azpstwo Pomoy Kredytowej] == PREIA tu: zai pe moskól n tma. upa: inier: © - . wl S | FRANCISZKA GARGULA 

Bakiadsio Za zy Wtólna | 5 A = wt atali aleja potowe, . dż — Kraków, ul. Szpitalna 7 
= | aF- GRZYBKI Litewskie tegoroczne 1 kg. - « - - ` JR ak grey E ~ 


Cenniki odwrotnie darmo i opłeśmie. 
2878 8 20 


Osoby szczupłe 


| wątłe, oraz dzieci pe krśtkiem 
użycia 
66 marka 
„Kopolo (Z 


dostają zaakomicle pełna pestać 
Damy biust znakemiele wypałnieny. 


W puszkach 
po kor. 180 3:60 € 
na 6 14 80 dni 


Skutek pewny. Wiele podziękowań. 

Do nabycia w aptekach i drognerjach. 

W Krakowie or egueryi Zepetka 
tkl. 


p 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasso Nr. 31, 1037 


) 
Autynowana nauczyciolka 
muzyki 
uczennica pierwszorzędnego profesora, 
ndziela lekcyi gry ma fortepiamiā 
po przystępnej cenie n siebie w domu 
i poza domem. 

Wiadomość w Administracyi „Głosu 

Narodu“. 2892 


Błaga o litość 


staruszka 84 lat licząca, Wdowa po We- 
sarauie x roku 1881, mająca przy sobie 
lenleszalnie «korą córkę, o wspom 
tanie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawe datki na ten sel przyjrnie 
Administracja „Głósn Narodn* Kraków 
alisa ów. Krzyża Nr. 7. 8176 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany I ze wszech stron uznany. 


Allein echter Balsam 
aus der Behatzasgti-ipatinke 


ùs 
| A. Tbioqry ia Prograde 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego nbocz- 
, nymi objawami jah odbijanie zgaga, zatwardzenie two- 
| rzenie się kwąsów uczucie sytości kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednica etc. ete, 

Działa uśmierzająso na ból i kureze, łagodzi ke- 
szel, rozwalnia fleguę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych il:óeiach pocztą 
małych lub 6 wieikioh flaszek kar. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 włełkioh fiskonów ker, 15 
bez kosztów netto. 

W drobnej sprzedaży w składach kosatuje | mała 
fłaszka 30 hal, — fiaszka podwójna 60 hal. 

wraca się uwsgę na jedyną prawnie i handlo= 
wc zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakol- 
nicą „Ich dien“ Allein seht. 


Nasla downietwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnle niedo- 
zwolcnych i handlowo nieupoważnienych Bal- 


: 12 


samów będzie sądcwo-karnie ściganem. 


Aptek 


â 


« 


tiągająco ebs 


rza M. Thierry'ego MAŚĆ BABKOWAJ 


działa łagodząve, ruxpaszczająco, uzdrawiająco, Wy- 
i Wysyłka w unjuuiejszych ilościach 
posztą: 2 słoiki opłatn:e kor. 3'60. W drobnej sprze- 
daży w kandlach ałoi kor. 1'20. Przy sprowadzanin 
wprost należy adrezowsć: Sobatzungel-apstheke des 
A. Thlorry la Pregrada bał Rohltsoh- Sanerhruon. 
Jsżeli kweta aasrzód wysłana będze, noże uastą- 
płó przesyłka o jeden dzień wozesalej, jak za zalłozką, 
a odpadają w pierwszym wypadku wszelkie kosztu ; 
palesa się zatem kwotę aatychmiast wysyłać, wał 


sujgo na odcinka przekazu zamówienie oraz dokładny swój adres. 


Ile zaoszczędza się nżywając 
motoru gazowego „GN OM“ 


w porównaniu z paro wemi maszynami i elektrycznością? 


Koszta 


poruszania 
ca 2 do 
ca 3 halerzy 
na l HP. 
w jednej godz. 
przy eałkowi- 


Fabryka motorów OBKRKRURSEL A. 6. 
Biuro i skład: Wien VIIE Lindemgaasse 33. 126267 
Zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: „DOM DLA ZIEMIAN* 


Rynek 37 


Kraków 


Pasy i Grurty do maszyn 


GA GX GX 


do perfum i 


Królowa Korony Polskiej 
Fotografja mutowa z obraza juna Sty! 
Najśw. Maryja Panna siedzi na tro- 


jie Jal ola perz zj ge 
e : więc biskup, Magna 
s Ae ii wieśniaczka z dzio- 
akiem na ręku, mieszczanin i majster 
wechowy grapują się malowniczo u stóp 
trona „Królowej Korony Polskiej“. Po 
sa głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
uf, Ww gie aa zie ko- 

kad Nią. Myśl religijno-naro- 
py nh w tym obrazie utalen- 
towanego artysty. Fotografją tę wydała 

Księgarnia katolicka 


Dr. Władysł. Miłkowskiego 
w Xrakewie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
w trzech formatach: *%,, centymetrów 
twielkość kartonu) Cena kor. 1:20), 
sej, tm. kor. 4—, “Ya, ctm. kor. 6-—. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale- 


among i kolerewany ręczułe. _ 2944 


Lekceyj udziela po przy- 


va cenach IL. Bandulski, 
aków, pro Smoleńska Nr. 16. 
3 8 


Warsza inteligentna Polka 


preme posadę za wikt i mieszkanie 
o wychowania dzieci i zajęcia się do- 
mem — lub też kasyorki za kancyą. 
Adres: „Z. F“ w Administr. „Głosu 
Narodu“. 8105 1 2 


Poszukuję demku z ogrodem 
do wydzierżawienia rocznie najtaniej, 
w Łebzewie, Nowej Wsi, Wieliczoe lub 
Bechai. Wiadomość listowa J. Kośsiel- 
nicki, Kraków, Garbarska 4, II piętro | 

front przez ganek. 810818! 


Osoba inteligentna 


„Głott Głosu“. 3112 L 5 


Piękne mieszkanie 
o 5 pokojach, przedpokójn, werandzie 
4 kuchni, II piętro front. Pokój kawa: 
łerski I piętro oficyna, zaraz. Bliższa 
wiadomość: ul. Wolska 28, w oficynie 
I piętro. u Wnej Leśniewicz. 308035 
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II-gie piętro na lewo. 3062 8 3” 
Jest do sprzedania 


Pi ae budowlany 
przy ulicy Topolowej na przystępnych 
warunkach Bliższych wiadomości 
udzieli Zarząd Towarzystwa Wzajem- 
nej Pomocy, jak również przyjmuje 
oferty, codziennie w godzinach od 9 
do 4 po poludniu w Doma akadem. 
sala Nr. 24 ul. Japbłonowskich L. 8. 
"SB e do dnia 1-go g 
iernika b. r. Za - 
8069 8 8 0% 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


GLOS NARODU. 


parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 
Wiaderka do gaszenia ognia — Szezotki 
i Łgrzebła do koni — Mmarowidło na kopyta, 
Mydło do siodeł — Płym restytucyjny Kwizdy, 
Wódka francuska. 
Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom, Papier, Lep, Siażki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczułowe, Pieprz biały przeciw molom. — 
„Fuchsel”* tynktura un pluskwy — „Nowość“: „Fuechsol“ proszki nn karakeny, szwaby, pchły — Pi 


Perfumy, Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody tealetowe do włosów, 
Srodki do konserwowania i czyszczenia zębów, Przybery do golenia, Rozpylacze 


gry na fortepianie |] 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
O om W E U S 


Linia AB REIM i SPOŁ.RA. BEyueks7 
pelecają po cenach najumiarkowańszych: 
— Węże gumowe, Oliwę kaukaska do maszyn rolniczych : Lakiery 


inne artykuły tealetowe. 


Na Piątek! 


Oliwy cylindrowe — 


Ner © po kor. 64-— Ner 1 po kor. 56-— Ner 2 po kor. 48— 
Ner 8 po kor. 44— Ner 4 krajowa) po kor. 36-— 
Oliwę amerykańska po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

liwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 
i nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży. 


Ka Piątek! 


Najświeższa przesyłka ryb mrożonych 


rzecznych i morskich oraz marynat i ryb wędzonych 
już madeszły do handlu 


LEOI 


Wielki wybór tanich nowości 


w wełnie, jedwabiu, fianelach, barchanach 


i konfekcyi damskiej 


POLECA 


| Magazyn Henryka Schwarza 


Kraków, ul. Grodzka L. 13. 


Telefon Nr. 43. 
Próbki na żądanie opłatnie. 


— 


znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 ct. 

bardzo dobre Jabłka 1 kg od 8 ct. do 16 ct. 

wineprena stołewe szlachetne 5 kg ko 
Bzyczek 1 złr. 40 ct. 

wluogrosa kuracyjne 5 kg. koszyczek 
1 złr. 75 et. 


b kg koszyk owoców mieszanych wy- 
borowych 1 złr. 40 ct. 

Wina owocowe, kompoty, marmołady. 

Drzewka Bwacewe b. ładne, zdrowe, Z 


plękaemi korenami odmiany według 


deborn ułożonego staraniem Wydziału 
krajowego. 


28365 8 0 


Dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnowie 
poleca: 


8018 7 18 


Jabłesie wysakoplaune 1 sztuka 50 ct., 
10 szt. 4 złr. 50 et. 100 szt. 40 złr. 

jabłenie półpleuna 1 szt. 46 ct., 10 ezt. 
4 złr. 25 ct., 100 szt. 40 złr. 

grusze I szt. 60 ct., 10 szt. 5 złr. 75 ct., 
100 szt. 55 złr. 

śilwy (węgierka bośniacka) 1 szt. 55 et., 
10 szt. 5 złr. 85 ct., 100 szo. 50 zły. 
o bardzo dużym owocn. 

róże w najpiękniejszych odmianach, 

kwiaty sztuczna i dekoracye kościelne, 

wieńce b. gustowne z kwiatów świeżych 
i sztucznych. 


bukiety z kwiatów świeżych i makartowskie b. ładnie ułożone. 


Uprasza się o wcześniejsze zamawisnie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. 
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uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spocpalnych leczniczych 


K. RZĄCA 


od firmą 


CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gtertrudy L. 4, 


krak., polecone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemieznym wodom: Bilińskie], Gleshneblerskiej, 
Sełtersklej, Visby, Marienbadzkisj, Homburg, Klssingem, tudzież specyalne 
lecznieze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wady 


mineralne nerwalue z przepisu Prof. 


Jaworskiego. Sprzedaż 


cząstkowa w aptekach i drogaeryaeh. — Cenniki na żądanie darmo. 
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Lekcye języków: 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa z 9 
2943 


Stary, bardze dobrze idący 


Sklep korzenny 


francuskiego, rosyjskiego i niemioc- | połączony z prawem wyszynku, z wol: 


kiego, 
wany, 


Jamie Gm peltoik nmeblo- | nej ręki do sprzedania. Wiadomość u 
ez pościell, ratynowany nan: | p. Schónthalera 


w Krakowie, ulica 
3 


ceyciel. Adres wskaże Admin. „Głosu | Zgody L. 3, między godziną 1 a 


Naroda“. 2788 6 0 


po południu. 3085 8 6 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


IR SYKUTOWSKIEGO 


Kraków, ulica Szewska L. 21. 


8111 1 2 


LEKCYE FORTEPIANU 


Kraków, ulica Jagiellońska 11, 
II piętro. 3088 2 5 


Bilety wizytowe 


zaproszenia ślubne i balowe, atykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre- 
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczędneści itp. wykonuje 
Zakład artystyczne-litogrą- 
ficzny i drukarnia Pillera 
i Spółki, Lwów Łyczaków 3. 
2974 8 12 


i świeży (lipcowy 
Miód pszczelny iorn pa. 
toka, kuracyjno-deserowy. bez żadnych 
domieszek, wysyła w biaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za ? kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziom- 
skloh I pusiek Zygmunta Lityński 
w Siemikowsach, peozta Siemikowoe. 
2641 6 0 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„GŁOS NARODU". 


. Kremy i Pasty 

do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelust * 

„Neweść': Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszi 

gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofel 

domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuły gumow. 

chirurgiczne — Artykuły 
Papier kłosetowy. 


„Nowość“: Ting-Timg tynktura ma pluskwy — „Nowość“: 
na uzazary | myszy. 
E Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do studyów — Farby akwarelowe — Farb, 
pastelowe — Przyrządy do malowań akwarełowych, olejnych, na poroelanie, drzewie, 
amicie i do napryskiwania. 2931 


4 
Magazyn towarów wschodnich 
o firmy Dr. Nieć i Spółka é 


w Krakowie, Rynek 25 


© poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, Q 
© chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku $ 
i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. 
© Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, e 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową æ 
masą, filigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damskie vo 
i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczki, fajki. rączki. laski, wazy, 
lusterka, imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łań- 
enazki, broszki, spinki 1 kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę ` 
i herbatę, fajki stambułskie, fajczarnie, taburety i t. d. 
Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, ¢$ 
ehustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żnawki, paski, R 
torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do 
snkien, aplikacye, hafty dekoracyjne. E: 

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane o wschodnich wzorach bezy (ma „ 
terye) bośniackie i brusamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 
Wszystko oryginalne wsehodnie. 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. 


00000000000000000000006 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandelia*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A- 


Inycb w leczenia Nleżytu, Kaszia nerwówego, Zapalonia epłasnego, 
akatarzesia, irytacyl plersiewej, Astmy, eto., 
lezhęduych dia osób, które zbytecznie głes atrudzają. 3050 0 18 


Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruskera; 3 
Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. | 


Nr. F. 


Kraków  Li-ia A-B 


chirnrgiczne — Przyrządy lekarski 


ORÓ>R 


Ueczeń 
znający już poozątli jęz. niemieck 
znajdzie umieszczenie w handłn 
rzennym Št. Hikoia H Wadowic 

G 


JABŁKA ZIMOWi. 


Bztetyny, renety, kantówki gdańst! 
8ą do nabycia po 15 złr. za Jë 
ile loco Werynia p. Kolbusm » 
Zarząd ogrodów J. W. hr. Janusz. 

Tyszkiewiczowej. 31 


Dla mechanicznyc! 


FABRYK 


wyrobów trykotowy: 


jak również 
Handli nici 


poleca się najlepszą 


bawełnę 1 Mel weini 


i najlepiej zaprowadz. 
tylko u 


Brosche go 8 Richteri 


Raichenberg in B. 
Wzory zadarmo. 3091 
Poszukuję od października 
dobrej kuchark 


i lokaja, 


któryby był równocześnie stróżem 
jednopiętrowej willi. Meże być m1. 
drietno małżeństwo. Dobre świadeci* 
niezbędne. Listy z szczegółami i = 
runkami adresować do pana Mackcr 

w Jaśle. 3084 3 


yr 


€ 
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1775 2 0 $$ 
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